Sprawozdanie z udziału w seminarium „ Dynamika grupy i panowania nad konfliktami 

w polsko – niemieckiej wymianie młodzieży”

Karpacz 22 - 26 luty 2013

Szanowni Państwo,

Chciałabym się podzielić swoimi wrażeniami z udziału w seminarium w/w tytule. Moje spostrzeżenia ujmę w czterech kategoriach :

1  - organizacja i przebieg spotkania

2 -  tematyka seminaryjna

3 – atmosfera w grupie 

4 – koszty uczestnictwa 

Kategoria 1 – organizacja oraz przebieg spotkania 

Już od samego początku seminarium zauważyłam ogromną dbałość organizatora o sprawy organizacyjne ( zameldowanie, warunki lokalowe, przekaz informacji,obsługa rezydenta). Każdy uczestnik spotkania traktowany był z wielką życzliwością oraz  szacunkiem gospodarzy pensjonatu „ Nad potokiem”. 

Również czas trwania oraz ilość zaplanowanych ćwiczeń, lub wykładów zostały tak zaplanowane, aby uczestnik nie poczuł się znużony zbyt długimi wykładami, lub zbyt dużą ilością ćwiczeń warsztatowych.  Duża ilość zabaw integracyjnych sprawiła, że grupa bardzo szybko się poznała i polubiła( co dawało się odczuć na każdym kroku). Myślę, że to zasługa organizatora, gdyż zajęcia warsztatowe wymagają wielkiego zaangażowania i aktywności uczestników grupy, tylko wówczas zaplanowane działania zostaną w pełni zrealizowane. Spotkanie przebiegało bez żadnych nieprzewidzianych sytuacji, oraz zgodnie z zaplanowanym programem.  W tej kategorii wspomniałabym jeszcze o PNWM, gdyż dla mnie jest to oznaka jakości. Każde  szkolenie, lub seminarium wspierane przez Polsko – Niemiecką Wymianę Młodzieży, w którym brałam udział, cechowała niezwykła dbałość o detale oraz profesjonalizm, a przy tym są ukierunkowane na pogłębianie, lub rozwijanie spotkań polsko – niemieckich. 

Kategoria 2 – tematyka spotkania

Uważam, że temat seminarium jest prawdziwym „strzałem w dziesiątkę”. Sama organizuję polsko – niemieckie spotkania nie tylko młodzieży, ale również spotkania na szczeblu samorządowym oraz organizacji pozarządowych. Myślę, że każdy, kto chociaż raz organizował jakiekolwiek spotkanie miał do czynienia z sytuacjami konfliktowymi w większym, lub mniejszym stopniu. Należy przy tym pamiętać, że organizator spotkania staje się nie tyko organizatorem, ale również mediatorem, lub w pewnym sensie dyplomatą. Spotkanie to uświadomiło mi, jak ważne jest  właściwe rozpoznanie konfliktu, lub jego przyczyny, oraz wskazało sposoby dochodzenia do porozumienia bez narażenia na oziębienie kontaktów, lub ich utratę. Sama przeżyłam taką konfliktową sytuację na szczeblu samorządowym i z perspektywy widzę, że moje intuicyjne działania okazały się słuszne i skuteczne, ale sprawy mogłyby się przecież  potoczyć inaczej.  

Kategoria 3 – atmosfera w grupie 

Jako organizator spotkań polsko – niemieckich mam pełną świadomość, że dwa wcześniej opisane aspekty nie będą miały wielkiego znaczenia, jeśli nie zostanie stworzona odpowiednia atmosfera w grupie.  W moim rozumieniu oznacza to, że jeżeli organizatorowi nie uda się odpowiednio zintegrować grupę, nie może liczyć na pełna realizację zamierzonych celów. Tylko zgrany team może wypracować zamierzony cel spotkania. Jest to niezwykle ważny element, gdyż każdy uczestnik będzie wracał do domu ze świadomością dobrze wykorzystanego czasu. W tym względzie ciąży na organizatorze/koordynatorze  odpowiedzialność doboru takich metod i form pracy, które pozwolą na  osiągniecie zamierzonego przez siebie celu. Nie można pominąć też kwestii doboru odpowiedniej i sprawdzonej kadry referentów, tłumaczy oraz innych osób zaangażowanych w projekt. Uczestnicząc w seminarium pani Anny Malinowski zauważyłam, że osoby, które współpracują z p. Anną lubią ze sobą pracować i mogą na sobie polegać. Ja również staram się angażować w projekt osoby, do których mam zaufanie, oraz z którymi już pracowałam. Dla mnie udział w seminarium był niezwykle cennym doświadczeniem, gdyż przekonałam się, że moje działania idą w dobrym kierunku. Każde spotkanie  wzbogaca mnie w dodatkową wiedzę, oraz pomysły przy okazji dzielenia się swoimi doświadczeniami przez uczestników. Zauważyłam też, że i ja mogę być dla innych źródłem informacji, lub  służyć pomocą – to również niewymierna strona takich spotkań. Kończąc ten aspekt muszę wspomnieć o jednej sprawie. 

Podczas ostatniego wieczoru usłyszałam nagle „ kto był z Chocianowa?”. Zapytałam dlaczego o to pytają? Otóż usłyszałam ,że Paweł ( tłumacz) jedzie do Legnicy, a to przecież koło Chocianowa, wiec nie ma sensu, abym jechała autobusem, skoro mogą pojechać z Pawłem. To chyba najlepszy przykład na to, jak wspaniali ludzie wzięli udział w seminarium.

Kategoria 4 – koszty uczestnictwa 

Ostatnią kategorią, na którą chciałabym zwrócić uwagę są koszty uczestnictwa w seminarium. To  niezwykle ważna sprawa, gdyż nie zawsze dyrektorzy szkół zgadzają się pokryć koszty uczestnictwa oraz transportu. Projekty  wspierane przez PNWM sprawiają, że koszty te stają się na tzw. „ kieszeń nauczyciela”.  Seminarium w Karpaczu było ciekawe nie tylko pod względem merytorycznym, ale samo miejsce było bardzo atrakcyjne.  Uważam, że sprawa wsparcie ma również kluczowe znaczenie, gdyż sama organizowałam program specjalistyczny dla polskich i niemieckich nauczycieli i dzięki wsparciu, jakie otrzymałam od PNWM mogłam przeprowadzić szkolenie nauczycieli w zakresie organizacji spotkań, oraz animacji językowych, jak również zaproponować uczestnikom na następny dzień wycieczkę do Karpacza, gdzie każdy mógł spędzić czas według własnych zainteresowań. ( pobyt w parku Tropicana w hotelu Gołębiewski, pobyt na stoku narciarskim, czy wędrówka do schroniska „ Łomniczka” z przewodnikiem karkonoskim) 

W czasie seminarium pani Anny Malinowski, przy wsparciu PNWM udało się organizatorowi połączyć „przyjemne z pożytecznym”, sprawiając, że każdy uczestnik powracał do domu z głową pełną wspomnień,  pomysłów do dalszych działań, ale był też czas na górskie wędrówki i narty. A pogoda dopisała wspaniale. Niezwykle ważna sprawą jest lista kontaktowa osób, które poznało się podczas tych pięciu wspólnie przeżytych dni. 

Na zakończenie chciałbym osobiście podziękować dwóm wspaniałym paniom – w pierwszej kolejności pani Dominice Gaik – dzięki której poznałam panią Anna Malinowski – a dzięki tym dwóm przemiłym i uczynnym osobom mogłam wziąć udział w tym seminarium. 

Pozdrawiam serdecznie wszystkich pracowników PNWM 

Dorota Kyc

